
STOSUNEK ŚW. AMBROŻEGO 
DO MAŁŻEŃSTWA I ŻYCIA RODZINNEGO

N ie k tó re  w ypow iedzi i  w y ra ż e n ia  św. A m brożego, b isk u p a  Me­
d io la n u  /3 7 4 -3 9 7 /  o ra z  je g o  s z c z e g ó ln y  e n tu z ja z m  w p ropagow an iu  
d z ie w ic tw a  z r o d z i ły  z a r z u ty ,  że d e p r e c jo n u je  m ałżeń stw o  i  g a r d z i  n i  
P o ja w iły  s i ę  one ju ż  za  ż y c ia  M ed io lań czy k a  i  n a d a l p o w ra c a ją  w 
o p ra c o w a n ia c h ^ .

Postawmy s o b ie  p y t a n i e ,  czv św. Ambroży, e n t u z j a s t a  i d e i  
2

d z ie w ic tw a , r z e c z y w iś c ie  negow ał w a r to ś ć  m a łż e ń s tw a . Ja k  n a le ż y  r o ­
zum ieć t a k i e  f a k ty ,  że o k r e ś l a  n ie r a z  m ałżeństw o  ja k o  s t a n  p r z e z ­
naczony  d l a  lu d z i  s ła b s z y c h  i  s łu ż ą c y  ty lk o  godziwemu u ś m ie rz e n iu  
p o ż ą d l iw o ś c i ,  że uw ypukla je g o  n ie d o g o d n o ś c i ,  c i ę ż a r y ,  u t r a p i e n i a ,  
że nazyw a go z n ie w o le n ie m , k a jd a n a m i?  Są to  p y ta n ia ,  na k tó r e  n a ­
le ż y  p o d ją ć  p ró b ę  o d p o w ie d z i, z w ła sz c z a  gdy p rz y s tę p u je m y  do rew a­
l o r y z a c j i  s t a r o c h r z e ś c i j a ń s k i e j  m y ś li o m a łż e ń s tw ie  i  ż y c iu  r o d z in ­
nym.

Pewne w y ja ś n ie n ie  z a rzu tó w  w tym w z g lę d z ie  d a je  k o n te k s t  ep o ­
k i .  A nachronizm em  j e s t  p a t r z e ć  na IV w iek w ś w ie t l e  o b e c n e j ,  s z e r o ­
ko r o z w in ię t e j  i  ogrom nie d o w a rto śc io w a n e j t e o l o g i i  i  e ty k i  m a łżeń ­
s k i e j  .

N ieco  u s p r a w ie d l iw ie n ia  w nosi f a k t , ż e  z a r z u ty  wobec s ta n u  
m a łż e ń sk ie g o  n ie  b y ły  wymysłem św. A m brożego. P o w ie la ł  on bowiem

1 P o r .  G .B o is s ie r ,  La f i n  du p a g a n ism e , t . 2 ,  P a r i s  1894, 3 6 4 -3 6 5 . 
S z e rz e j  o z a r z u ta c h  s ta w ia n y c h  św.Ambrożemu z o b .:  A .P a re d i ,  
S a in t  A m brose, h i s  l i f e  and t im e s ,  N o tre  Damę 1964, 148-150 ; 
V .M onachino, S .A m brogio  e l a  c u ra  p a s t o r a l e  a M ilano  n e l s e c o -  
lo  IV , M ilano  1973, 1 6 8 -1 7 3 . P a re d i  i  M onachino b r o n ią  b is k u p a  
m e d io la ń s k ie g o  z e s ta w ia ją c  i  a n a l i z u j ą c  p o sz c z e g ó ln e  je g o  wypo­
w ie d z i .  W ydaje s i ę ,  że k o n ie c z n e  j e s t  n a d to  n a k r e ś l e n ie  pewnych 
z a ło ż e ń  o g ó ln y c h , co j e s t  zam ie rzen iem  n in ie j s z e g o  k o m u n ik a tu .
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argum enty  p o g a ń s k ie j  k r y ty k i  m a łżeń s tw a , p r z e w i j a j ą c e j  s i ę  od ep o k i 
s o f i s tó w ,  p o p rz e z  d ia t r y b ę  c y n ic k o - s to ic k ą  w w ypow iedziach  w ie lu  
p i s a r z y  i  f i lo z o fó w .

Z a rz u ty  ła g o d z i  ta k ż e  k o n te k s t  n au k i a s c e ty c z n e j  b isk u p a  
M ed io lan u , g ło sz ą c e g o  p o w śc ią g liw o ść , opanow anie n a m ię tn o ś c i  i  r o z ­
k o szy  c ie le s n y c h ,  o d erw an ie  od ś w ia ta .  B iskup  k ie ro w a ł s i ę  t u  n ie  
ty lk o  p o tę ż n ą  wówczas te n d e n c ją  u c ie c z k i  od ś w ia ta ,  c i a ł a  czy n a ­
m ię tn o ś c i ,  a l e  tw o rz y ł przeciw w agę d l a  la k s y s ty c z n e j  m o ra ln o ś c i 
H e lw id iu s z a , B onozusa, J o w in ia n a  i  ic h  zw olenn ików .

Powyższe o d p o w ied z i b ęd ące  je d n a k  je d y n ie  u s p ra w ie d liw ie n ie m , 
częśc io w o  ty lk o  d a ją  odpow iedź na p y ta n ie ,  czy  św. Ambroży b y ł zwo-
le n n ik ie czy p rz e c iw n ik ie m  m a łż e ń s tw a .

P unkt w y jś c ia  d l a  o d p o w ied z i na p o s ta w io n e  p y ta n ia  s tan o w i 
s p o s t r z e ż e n i e ,  że św. Ambroży, j e ż e l i  k ry ty k o w a ł s t a n  m a łż e ń s k i, 
to  je d y n ie  je g o  s t r o n ę  p ra k ty c z n o -m o ra ln ą , p o d k r e ś la ją c  c i ę ż a r  
i  n ie d o g o d n o ś c i,  j a k i e  ze so b ą  n i e s i e ;  n ig d y  za ś  n ie  d o ty k a ł  i s t o ­
ty  m a łż e ń s tw a . W prost p r z e c iw n ie ,  g ł o s i ł ,  że j e s t  ono ze swej i s ­
t o ty  dobrem  i  p o t ę p i a ł  ty c h ,  k tó r z y  n ie  d o s t r z e g a j ą  je g o  w a r to ś c i ,  

2a naw et go o d rz u c a ją  . N ie ma u św. Ambrożego m a n ic h e j s k ie j ,  p e sy ­
m is ty c z n e j  k o n c e p c j i  p ł c i  czy spraw  c i e l e s n y c h .  Do d z ie w ic tw a  wzy­
w ał ze względów c z y s to  e w a n g e lic z n y c h  -  "ze w zg lędu  na K ró le s tw o  
Boże" -  r o z w i ja ją c  id e ę  m is ty c z n y c h  z a ś lu b in  z Bogiem . D ziew ictw u 
n ie  nadaw ał c h a r a k te r u  a n ty s e k s u a ln e g o , n ie  w id z ia ł  w nim s ta n u

3
negatyw nego w s to s u n k u  do m a łżeń s tw a  .

Ogromnie ważna j e s t  w re s z c ie  sp raw a n a tu ry  m e to d o lo g ic z n e j .  
C hodzi m ian o w ic ie  o t o ,  że sposób  p o tra k to w a n ia  m a łżeń stw a  i  ży­
c i a  ro d z in n e g o  j e s t  u z a le ż n io n y  zarów no od głów nego c e lu  i  te m a ty -  
k i  d z i e ł a ,  j a k  i  z a m ie rz e ń  a u to r a .  Wiadomo, że b isk u p  M edio lanu

2 P o r . De v id u is  1 3 ,8 1 , PL 1 6 ,2 7 3 : "Non e rg o  c o p u la  n u p t i a l i s  
q u a s i  c u lp a  v i t a n d a ,  sed  q u a s i  n e c e s s i t a t i s  s a r c in a  d e c l in a n -  
d a " ;  De v i r g in ib u s  I ,  7 ,3 4 -3 5 , PL 1 6 ,2 0 9 : "D ic e t a l i q u i s :  E r­
go d is s u a d e s  n u p t ia s ?  Ego v e ro  su a d e o , e t  eos damno qu i d i s s u a  
d e re  c o n s u e ru n t . . .  Qui enim copulam  d am n at, dam nat e t  f i l i o s  
. . .  Non i ta q u e  d is s u a d e o  n u p t i a s ,  sed  f r u c tu s  s a c r a t a e  v i r g i n i  
t a t i s  enum ero . . .  Bona cum b o n is  com paro".
P o r . De v i r g i n i t a t e  6 ,2 8 , PL 1 6 ,2 8 7 : "E s t 
t i a ,  quae reg n o  coe lo rum  m i l i t a t " .  P o r . A 
t r y s ty c z n a ,  Kraków 1965, 163: "D ziew ictw o 
A m brożegoj c n o tą  ak ty w n ą , j e s t  chw alebną  
n i e b i e s k i e

e rg o  p r a e c l a r a  m i l i  
B ober, A n to lo g ia  pa 
j e s t  d l a  n ie g o  }^św. 
w alką  o k ró le s tw o
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n ie  zajm ow ał s i ę  o d d z ie ln ie  sp raw ą m a łże ń stw a . P o z o s ta w ił  je d y n ie  

f r a g m e n ta r y c z n ie  sfo rm u ło w an e p o g lą d y , k t ó r e  w y r a ż a ł z a s a d n ic z o  

p r z y  dwóch o k a z ja c h :  po p ie r w s z e ,  gdy kom entow ał o d p o w ied n ie  f r a g ­

m enty Pism a św. lu b  gdy b y ł k o n su lto w a n y  w sp ra w ie  m ałżeń stw a i  mu- 

s i a ł  d ać  p isem n ą odpow iedź / c z y l i  w chodzą tu  k o m en tarze  i  l i s t y / ,  

po d r u g ie ,  gdy z a c h ę c a ł  do d z ie w ic tw a  czy  w y trw a n ia  w s t a n ie  w d o -„  
w ie ń s tw a , lu b  gdy b r o n i ł  g o d n o ś c i ty c h  stan ó w ^ . Z ty c h  dwóch r o d z a ­

jów  w yp o w ie d zi n ie  tru d n o  d o s t r z e c ,  że  u k a z u ją  one ja k b y  dwa ró żn e  

s ta n o w is k a  w obec m a łże ń stw a  i  r o d z in y .

W p ierw szym  r o d z a ju  pism  św . Ambroży p r z e d s t a w ia ł  m ałżeń stw o 

i  r o d z in ę  p o z y ty w n ie . G ł o s i ł ,  że  m ałżeń stw o  j e s t  r z e c z y w i s t o ś c i ą  

ś w ię t ą ,  s tw o rz o n ą  od p o c z ą tk u  p r z e z  B oga, u św ię co n ą  i  w y n ie s io n ą  

p r z e z  J e z u s a .  B r o n ił  t r w a ł o ś c i  i n s t y t u c j i  m a łże ń stw a , n a u c z a ł o 
ró w n o śc i m ałżonków ^. M ów ił, że  d z i e c i  s ą  r a d o ś c ią  m a tk i, ła s k ą  i  

b ło g o s ła w ie ń s tw e m  m a łż e ń s tw a , z upodobaniem  s ł a w i ł  id e ę  m a c ie r z y ń -  

s tw a  . U św . Am brożego z a s ię g a n o  ró w n ie ż  porad  w spraw ach  z w ią z a ­

n ych  z m ałżeń stw em . S tą d  w iadom o, że u c h o d z ił  z a  a u t o r y t e t  ta k ż e  
7

i  w t e j  d z i e d z i n i e  .

4

5

6

P o r . t r a k t a t y :  De v i r g i n i b u s ,  De v i r g i n i t a t e ,  De i n s t i t u t i o n e  
v i r g i n i s ,  E x h o r t a t io  v i r g i n i t a t i s ,  De v i d u i s ,  E p is t u la e :  4 2 ,5 6 ,
56a /De Bonoso e p is c o p o / , 63.

W edług K .P .S c h n e id e r a ,  św . Ambroży n i ż e j  s t a w ia ł  k o b ie t ę  n iż  
m ężczyzn ę  / C h r i s t l i c h e s  L ie b e s g e b o t  und w e l t l i c h e  Ordnungen. 
H is t o r is c h e  U n tersu ch u n g en  zu  A m brosius von M a ila n d , K d ln  19 7 5 , 
8 2 -9 0 ./ L . F . P i z z o l a t o  p rzyp om in a n a to m ia s t  naukę b is k u p a  M edio­
la n u  o wzajemnym d o p e łn ia n iu  s i ę  m ężczyzn y i  k o b ie t y  w m ałżeń ­
s t w ie  /La c o p p ia  umana in  s a n t 'A m b r o g io , w: E t i c a  s e s s u a le  e 
m a trim o n io  n e l  c r i s t ia n e s i m o  d e l l e  o r i g i n i ,  M ilan o  19 7 6 , 1 8 0 - 2 1 1 / . 
Jak  zau w aża n a d to  P i z z o l a t o ,  żywe s ą  u św . Am brożego sym bole 
p r z e j ę t e  od F i lo n a :  rozum -  m ę żc zy zn a , zm ysły  -  k o b i e t a .  B isku p  
M ed io la n u  n ie  s t w i e r d z a ł  w ię c  w y ż s z o ś c i  m ężczyzn y nad k o b ie t ą  
w p o rzą d k u  o n to lo g ic z n y m , a l e  r a c z e j  w y ż s z o ś ć  m oraln ą m ęsk o śc i 
nad ż e ń s k o ś c lą .  K a t e g o r ie  z a ś  m ę sk o śc i i  ż e ń s k o ś c i  z n a jd u ją  s i ę  
w ja k im ś  s to p n iu  zarów no w m ę ż c z y ź n ie  ja k  i  k o b i e c i e  /tam że 18 5 / .

R ów nież w e k l e z j o l o g i i  św. Ambroży s z c z e g ó ln ie  p o d k r e ś la ł  ma­
c ie r z y ń s t w o  K o ś c i o ł a ,  p o r .  A .S a n t o r s k i ,  O d k u p ien ie  c z ło w ie k a  
w nauce św . A m brożego, w: D ro e i z b a w ie n ia , P o zn a ń -W a rszaw a -L u b lin  
19 70 , 3 3 5 -3 6 8 .

P o r . o d p o w ie d z i, j a k i c h  w sp raw ach  zw ią za n y ch  z m ałżeństw em  
u d z i e l i ł  św . Ambroży W ig i l iu s z o w i ,  b isk u p o w i T ry d e n tu  o ra z  
P a te rn u s o w i / c h o d z i zapew ne o p ro k o n s u la  A f r y k i  z 393 r . / :
E p i s t o ł a  19 i  60: PL 1 6 ,1 0 2 4 -1 0 3 6  i  12 3 4 -12 3 7  o ra z  l i s t  do pew­
n ego S y z y n iu s z a  za g n iew a n eg o  na sw ego s y n a , że w y b ra ł żonę bez 
o jc o w s k ie j  zg o d y : E p i s t o ł a  83: PL 1 6 ,1 3 3 5 -1 3 3 8 .
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W p ism ach  n a to m ia s t  t r a k tu ją c y c h  o g o d n o ś c i d z ie w ic tw a  p r z e ­
w aża c a łk ie m  odm ienny, n ie r a z  w p rost p r z e c iw n y , ob raz m a łżeń stw a .
Tu j e s t  ono zn iew a la ją cy m  jarzm em , k a jd a n a m i, o g r a n ic z e n ie m  w o l­
n o ś c i ,  p rze szk o d ą  w z je d n o c z e n iu  z B ogiem , i n s t y t u c j ą  d la  s ła b s z y c h ,  
lek arstw em  na p o ż ą d liw o ś ć . Tu a u to r  o p is u j e  p r z e r a ż a ją c e  b ó le  r o -  
l z e n ia ,  k ło p o ty  w ychow ania d z i e c i ,  c i ę ż a r  p o w in n o śc i m a łż e ń s k ic h .  
O c z y w iś c ie , t a k i  ob raz m a łżeń stw a  b isk u p  ry so w a ł p rzem aw iając do d z ie  
w ic  łu b  p o św ięco n y ch  wdów / j a k  wiadom o, pism a św . Ambrożego s k ła d a ­
j ą  s i ę  z k a z a ń / .  C h c ia ł j e  w te n  sp o só b  p rzek o n a ć  i  u t w ie r d z ić  w wy­
b o rze  d r o g i  ż y c ia  o ra z  z a c h ę c ić  do w y t r w a ło ś c i .  N igdy n ie  k ie r o w a ł  
t a k ic h  w yp ow ied zi do o g ó łu  w ie r n y c h , do m ałżonków , a n i t e ż  do p rzy ­
g o to w u ją cy ch  s i ę  do m a łż e ń stw a . S tą d  w n io se k , że te g o  r o d z a ju  wypo­
w ie d z i  n ie  m ają c h a r a k te r u  program ow ego, d e k la r a ty w n e g o  na tem at
m a łż e ń stw a , i  n ie  nożna j e  z a  t a k ie  u w ażać. N ie  w olno na ic h  p od -  * *
s t a w ie  budować p o g lą d u  o negatywnym s to su n k u  b isk u p a  do te g o  s t a ­
n u .

Zwróćmy t e ż  uwagę na u ż y c ie  s ło w n ic tw a  w obu om awianych r o ­
d z a ja c h  w y p o w ie d z i, np . s ło w a  " s e r v it u s "  = " sta n  n ie w o l i ' !  T .H .Duden  
u w a ż a ł, że  b isk u p  M edio lanu  c z ę s t o  i  z upodobaniem  o k r e ś l a ł  tym

ia n e a łż e ń s t w o , p r z y ta c z a ją c  te n  fa k t  ja k o  argum ent św ia d czą c y
o negatywnym s to su n k u  M ed io la ń czy k a  do zw ią zk u  dw ojga łu d z i  .
T a k ie  o k r e ś l e n ie  m a łżeń stw a  w y s tę p u je  jed n ak  t y lk o  w p ism ach  p o ś ­
w ięco n y ch  d z ie w ic tw u . N ie  p o ja w ia  s i ę  w k om en tarzach  a n i w l i s t a c h ,  
z a w ie r a ją c y c h  o b iek ty w n e  w y p o w ied z i o m a łż e ń s tw ie .  Podobną in t e r p r e ­
t a c j ę  p rzy jm u ją  in n e  o k r e ś l e n ia ,  ja k  "iugum ", " v in cu lu m " . U ży te  na 
o z n a c z e n ie  m a łżeń stw a  o k r e ś la j ą  moc i  w a r to ś ć  w ę z ła  m a łż e ń s k ie g o ,  
u w yp u k la ją  k o n ie c z n o ś ć  zg o d y , w ie r n o ś c i ,  s t a ł o ś c i .  Term iny t e  z a ś  
u ż y te  w p ism ach  tr a k tu ją c y c h  o g o d n o ś c i  d z ie w ic tw a  p r z y b ie r a j ą  se n s
p e jo r a ty w n y ; m ają z n a c z e n ie  z n ie w a la ją c e g o  ja rzm a , k a jd a n , n ie w o l i  

9
c i a ł a  i  ducha .

Dochodzim y do k o le jn e g o  p y ta n ia :  j e ż e l i  św . Ambroży w ted y ,

T .H .D udden, The l i f e  and t im e s  o f  S .A m b rose, t . 2 ,  O xford 1 9 3 5 . 
1 3 9 .
A n a liz a  u ż y c ia  wzm iankowanych o k r e ś le ń  j e s t  przedm iotem  
J .N au m ow icz, W yrażen ia  na o z n a c z e n ie  m a łżeń stw a  u św . A 
g o , L u b lin  1980 /m ps BKUL/.

p r a c y : 
b r o ż e -

8

9
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gdy mówił w p rost i  b e z p o śr e d n io  o m a łż e ń s tw ie , w ypow iadał s i ę  p o -  
z y ty w n ie  o tym s t a n i e ,  to  ja k ą  fu n k c ję  mają w y ra żen ia  negatyw ne  
o m a łż e ń s tw ie  w w yp ow ied ziach  p ośw ięcon ych  d z iew ic tw u ?  Główną r o ­
l ę  odgryw ają tu  konw encje s ta r o ż y tn e j  r e t o r y k i ,  w ja k ic h  t e  wypo­
w ie d z i  z o s t a ły  u ło ż o n e . Pisma tr a k tu ją c e  o g o d n o śc i d z ie w ic tw a  ma­
j ą  c h a r a k te r  pochw ały /p a n e g ir y k u /  oraz z a c h ę ty  /p r o t r e p t y k u / .  
W edług u ta r ty c h  schem atów r e to r y c z n y c h , p rzek on yw an ie , pochw ała  
i  z a c h ę ta  p o le g a ły  c z ę s t o  na p o d k r e ś la n iu , w y ja sk ra w ia n iu  i  w yolb ­
rzy m ia n iu  / a u x c s i s ,  a m p l i f i c a t i o /  wad, u łom n ośc i i  n ie b e z p ie c z e ń s tw  
s ta n u  p r z e c iw n e g o , na je g o  n iem al o śm ie sz a n iu  i  p r z e d sta w ia n iu  
w k a r y k a tu r a ln y c h  r y s a c h ^ .  Przy ta k ic h  za sa d a ch  argum entow ania, 

s ta n  p rzec iw n y  j a w i ł  s i ę  ja k o  b e z w a r to śc io w y , s z k o d liw y , h a n ieb n y . 
Jednak n ie  o te n  s ta n  au torow i c h o d z i ło .  N arzuca s i ę  tu  z a sa d a , 
k tó r ą  w p rost p od aje  św. Ambroży m ów iąc, i ż  w ypow iedzi te g o  ro d za ­
ju  n ie  są  p o św ięco n e  z n ie s ła w ia n iu  m a łżeń stw a , l e c z  j e d y n ie  z a ­
c h ę c ie  do d z ie w ic tw a :  "Non ergo  q u id e  
v i r g i n i t a t i s  a t t e x o  b en efic iu m " ^ ^ .

d is s u a d e o  m atrim onium , sed
Zatem b y łob y  błędem  m eto d o lo ­

gicznym  i  n ie s p r a w ie d l iw o ś c ią  wobec Ambrożego o d czy ty w a n ie  je g o  
s ta n o w isk a  w p e r sp e k ty w ie  n ie z g o d n e j  z je g o  z a ło ż e n ia m i. W łaściw e  
z a ś  p og ląd y  b isk u p a  na tem at m ałżeń stw a  i  r o d z in y  w y n ik a ją  ze  
wzmiankowanych w yżej je g o  w yp ow ied zi p ozytyw n ych .

M n iejszy  wpływ na to n  p ism a , ch o ć  t e ż  n ie b a g a te ln y ,  miała 
p o lem ik a  św . Ambrożego z poglądam i J o w in ia n a , H e lw id iu sz a  i  B ono- 
z u s a .  W ypowiedzi b isk u p a  p o św ięco n e  a p o lo g i i  dziewictwa m ają cha-

10 S t .L o n g o s z , Inwektywa c h r z e ś c i j a ń s k a ,  SWP 5 3 0 -5 3 7 . P o r . t e ż :  
M.Maykowska, K la sy czn a  t e o r i a  wymowy, Warszawa 1 9 3 6 .

11 De v ir g in ib u s  I 6 ,2 4 :  PL 1 6 ,2 0 6 . J e s t  r z e c z ą  in t e r e s u j ą c ą ,  że
w p ism ach  p o św ięco n y ch  d z ie w ic tw u  j e s t  w ie le  cennych  s tw ie r d z e ń  
na tem at m a łżeń stw a . Gdy bowiem b isk u p  z a s y p a ł argumentami 
z barwnego porów nania  obu sta n ó w , p r z y w o ła ł w s z y s tk ie  ponure  
s tr o n y  m ałżeń stw a  i  p o g r ą ż y ł j e  w mroku, p o b u d z ił w yob raźn ię  
s łu c h a c z y  i  w s tr z ą s n ą ł  ic h  u c z u c ia m i, zm u sił do p r z y z n a n ia  
r a c j i  i  do u zn a n ia  g o d n o śc i d z ie w ic tw a , w tedy ła g o d n ie  i  z e  
spokojem  p rzy zn a w a ł, że m ałżeństw o ję jst t e ż  dobre i  p o tr z e b n e .  
Lecz zazw yczaj na tym n ie  k o ń c z y ł ,  jako dobry o r a to r  s z e d ł  da­
l e j :  na t e z i e  o w a r to ś c i  m ałżeń stw a  budował d a ls z e  p ię t r a  wy­
wodu o g o d n o ś c i d z ie w ic tw a , k tó r e  j e s t  p r z e c ie ż  stanem  wyższym .
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r a k t e r  stosunkow o wyważony, j e ś l i  weźmie s i ę  pod uwagę f a k t ,  że 
naw ym yślanie p rzec iw n ik o w i w s t a r o ż y tn e j  p o lem ice  n a le ż a ło  n i e ­
mal do dobrego  to n u .

Na z a k o ń c z e n ie  w a rto  z a z n a c z y ć , że św. Ambroży, ja k o  je d e n  
z p ie rw sz y c h , d o s t r z e g a ł  zw iązek  d z ie w ic tw a  z m ałżeństw em . D z ie ­
w ictw o i  c e l i b a t  w edług n ie g o  n ie  ty lk o  n ie  s p r z e c iw ia ją  s i ę  
m ałżeń stw u , a l e  podnoszą  je g o  godność i  w a r to ś ć  . N ależy  t e ż  do ­
d a ć , że s ta n o w isk o  św. Ambrożego p o s tu lu j e  o d p o w ie d z ia ln e  i  poważ­
ne t r a k to w a n ie  z a g a d n ie ń  i  problemów m ałżeń stw a  i  r o d z in y , k tó r e  
r z e c z y w iś c ie  wymagają t r u d u ,  p o ś w ię c e n ia  i  odw agi.

K s. J ó z e f  Naumowicz -  W arszawa

ST.AMBROSE'S ATTITUDE TO MATMMONY AND FAMILY LIFE
/Sum m ary/* '

I t  w ould be a m e th o d o lo g ic a l  f a i l u r e ,  on th e  b a s i s  o f  S t .  
Ambrose*s w o rk s , w hich  aim a t  e n c o u ra g in g  and d e fe n d in g  th e  
d ig n i t y  o f  v i r g i n s  o r  widows* s t a t e ,  to  c o n c lu d e  on th e  a u t h o r 's  
n e g a t iv e  a t t i t u d e  to  m atrim ony and fa m ily  l i f e .  A cco rd in g  to  
a n c ie n t  r h e t o r i c  p r i n c i p l e s ,  en co u rag em en t and p r a i s e  f r e q u e n t ly  
c o n s i s t e d  in  e m p h a s iz in g  and m a g n ify in g  th e  d i s a d v a n t i g e s ,  d an g e rs  
and b u rd en s  o f  o p p o s i te  s t a t e .  T hese n e g a t iv e  d e f i n i t i o n s  a re  
th e ire fo re  r h e t o r i c  u t t e r a n c e s .  They c a n n o t be c o n s id e re d  a s  an 
in s t ru m e n t  o f  p ro g ram in g  o r  d e c l a r a t i v e n e s s  in  th e  m a t te r  o f 
m atrim ony and fa m ily  l i f e .  They w ere n e v e r  a d d re s s e d  to  th e  sp o u ses  
o r  th o s e  p r e p a r in g  a  m a r r ia g e .

M oreover, in  S t.A m brose  s w orks n o t d e v o te d  to  v i r g i n i t y ,  
a  p o s i t i v e  image o f m atrim ony and fa m ily  l i f e  r e i g n s ,  em p h as iz in g  
t h e i r  d i g n i t y ,  h o l in e s s  and in h e r e n t  v a lu e s .

12 P o r . E p i s to ł a  4 2 ,3 :  PL 1 6 ,1 1 7 2 : "Sed quae p o t e s t  la u s  e s se  
c c n i u g i i ,  s i  n u l l a  v i r g i n i t a t i s  e s t  g l o r i a " ?




